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MODLITW A W ŚW IETLE IDEI C IA ŁA  M ISTYCZNEGO

Modlitwę jako nawiązanie łączności z Bogiem można rozważać 
w różnym naświetleniu. Niniejsze opracowanie ma na celu ukazanie 
modlitwy w  świetle idei Ciała Mistycznego. Przedstawienie po krotce 
samej idei Ciała Mistycznego, począwszy od słów samego Jezusa Chry­
stusa, które są podstawą tej idei, poprzez naukę św. Pawła, aż do nauki 
o Mistycznym Ciele podanej przez papieża Piusa XII w encyklice 
O Mistycznym Ciele Jezusa Chrystusa będzie tłem dalszych rozważań. 
To ostatnie źródło, mianowicie encyklika Piusa XII o Ciele Mistycznym, 
zostanie w opracowaniu szczególnie uwzględnione. Lepsze zrozumienie 
dalszych zagadnień dotyczących modlitwy zanoszonej przez członków 
Mistycznego Ciała da rozważenie ogólnego znaczenia modlitwy dla 
zjednoczenia z Bogiem. Nauka o Mistycznym Ciele rzuca dużo światła 
szczególnie na modlitwy zanoszone z Chrystusem i do Chrystusa, oraz 
na rolę modlitwy publicznej i prywatnej.

Podstawą idei Ciała Mistycznego są słowa samego Zbawiciela: „Jam 
jest winnym krzewem, a w y latoroślami. Kto mieszka we mnie a ja 
w nim, ten wiele owocu przynosi, bo beze mnie nic uczynić nie może­
cie” 1, a także Jego znana wypowiedź skierowana do Szawła prześladują­
cego wyznawców Chrystusa: ,,Jam jest Jezus, którego ty prześladujesz”2.

Naukę o Mistycznym Ciele rozwinął św. Paweł przedstawiając łącz­
ność wiernych z Chrystusem i między sobą na wzór ciała, którego głową 
jest Chrystus, a członkami w szyscy ochrzczeni, ożywieni jednym Du­
chem 3. On też po raz pierwszy nazywa wiernych Ciałem Chrystusa 4.

Nauka o Ciele Mistycznym nie jest nauką nową, współczesna teolo­
gia ją jedynie w pełni rozwinęła i pogłębiła, podkreślając zwłaszcza utoż­
samienie idei Ciała Mistycznego z ideą Kościoła. Takie stanowisko znaj­
duje autorytatyw ny wyraz w encyklice Ojca św. Piusa XII z 1943 r. 
De Mystico Jesu Christi Corpore deque nostra in eo cum Christo con-

1. J. 15, 5.
2. Dz Ap 9. 5.
3. T Kor 12, 12-13; Kol. 1, 18.
4. Rz 12, 5  tak wszyscy stanowimy jedno ciało w Chrystusie”.
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iu n c tio n e 5 6. W n iej ukazu je  papież w ielką godność K ościoła św iętego, 
jako  C iała M istycznego C hrystu sa  i w  n im  dalej żyjącego i działającego 
C hrystusa , jako  Jego  n iew idzialną G łowę. W skazuje także  środki, przez 
k tó re  człow iek coraz bardziej w ras ta  w  tajem niczą  łączność z M istycz­
nym  C iałem  C hrystusow ym , jednocząc się w  ten  sposób z sam ym  Bogiem.

Zjednoczenie z Bogiem  n a tra fia  jednak  na przeszkody, k tó re  w y m a­
gają  n ieraz  w ielkiego w ysiłku , a ko rzystan ie  ze środków  zjednoczenia 
n ie jest zawsze łatw e. Członek Ciała M istycznego m usi uprosić sobie 
pom oc sam ego Boga, aby  do Niego się zbliżyć i z N im  zjednoczyć. Po­
trzeb a  zatem  m odlitw y, k tó ra  w edług  trad y cy jn eg o  określen ia  św. Jan a  
D am asceńskiego jest w zniesieniem  duszy  do Boga “. M odlitw a w ypływ a 
z w ielkiego um iłow ania  Boga i dąży  do m iłosnego z N im  zjednoczenia. 
Szczytem  zaś tego zjednoczenia jest pełn ia m iłości Bożej u k resu  życia 
w  chw ale  w iecznej 7 8.

1. Ogólne znaczenie m odlitw y  dla zjednoczenia z Bogiem
Człowiek w ierzący  i uznający  Boga jako  najw yższą isto tę  p ragn ie  

naw iązać z N im  najśc iśle jszy  kon tak t, chce w yrazić Mu sw oje uznanie 
i poddanie oraz połączyć się z N im  jako najw yższą w artością. Czyni to  
szczególnie w  m odlitw ie, k tó ra  jest poruszeniem  się naszego um ysłu  ku  
Bogu pod w pływ em  woli ogarn ię te j p ragn ien iem  >• oddaw ania Mu oznak 
sw ego poddania. Rozum  poznaw szy sw ą zależność od Boga p rzy jm u je  ją 
chę tn ie  i podporządkow uje się Bogu całkow icie, a w  raz ie  gdy  odkryw a 
jakąś  potrzebę prosi Go o je j zaspokojenie s. Człowiek poznaw szy n a j­
w yższe dobro chce się do niego w znieść, Jem u  podporządkow ać się, od 
niego uprosić dobro dla siebie. Teologia m ora lna  rozum ie ogólnie przez 
m odlitw ę w zniesien ie  um ysłu  do Boga, szczegółowo zaś d e fin iu je  ją  jako 
prośbę o rzeczy godziw e od Boga. P rośba ta  m oże być m yślą albo głosem  
w znoszona 9.

Z sam ej defin ic ji m odlitw y w ynika, że jes t ona środkiem  łączności 
z Bogiem. M odlitw a bow iem  jest ciągłym  dążeniem , aby zbliżyć się do 
Boga. Dusza ludzka szuka spo tkan ia  z najdoskonalszym  D uchem , Bogiem  
sam ym , aby  się z N im  zjednoczyć. Pom ostem  łączącym  ducha ludzkiego 
z D uchem  Bożym  jest m owa ludzka w  najszerszym  znaczeniu. O bojętn ie 
czy będą to  słow a w ypow iedziane u stn ie  czy ty lko  m yślą, albo też zastą­
pione m ilczącym  ko n tak tem  z Bogiem, to  nie zm ienia isto ty  m odlitw y. 
M ożna m ówić zatem  na jw yżej o różnych stopn iach  te j  sam ej m odlitw y. 
N ajw ażn ie jszym  jest, aby  na drodze do zjednoczenia z Bogiem  nie za-

5. A.A.S. 35 (1943) 193-248, Pius X II utożsamia w yraźnie ideę Ciała Mistycznego 
z pojęciam i Kościoła; por. tam że s. 193: „Mystici Corporis C hristi quod est 
E cclesia” .

6. Por. O. O t t o  od Aniołów, Zagadnienia życia wewnętrznego. W prowadzenie 
w  życie modlitwy, K raków  1960, s. 17.

7. Por. J. M. P e r r i n  O. P., Żyć z Bogiem w Ewangelii radości, Poznań 1959, 
s. 23 nn. Por. O. Ad. T a n q u e r e y .  Zarys Teologii Ascetycznej i M istycznej. 
Kraków  1949, II. 270. Por. O. J. W o r o n i e c k i ,  W ychowanie człowieka, K ra ­
ków  1961, s. 110.

8. Por. O. O t t o  od Aniołów, dz. cyt. s. 15.
9. H. N o 1 d i n, Sum m a Theologiae Moralis. De Praeceptis Dei et Ecclesiae, Mo­

nach ii 1944, s. 155.
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niedbyw ać sam ej m odlitw y, m niejsza o je j form ę. Ona bow iem  jest 
jednym  z najw ażn ie jszych  środków  zjednoczenia I0.

M odlitw ę m ożna p rak tyczn ie , w pew nym  sensie uw ażać naw et za 
w ażniejszą cd sakram entów . M ożna bowiem  w szystk ie sak ram en ty  
w jak iś  sposób „zastąp ić” , przez m odlitw ę. N atom iast ona jest n iezastą ­
pioną. P rzeto , k to  p ragn ie  zbaw ienia nie m oże Zlekceważyć m odlitw y 
i nie może być od n iej zw olniony, gdyż ona usposobią do ko rzystan ia  
z innych  środków  łaski n . Zdanie to uzasadnia m iędzy innym i H. N oldin 
tw ierdząc, że „człow iek dorosły  w in ien  się m odlić (m odlitw ą, prośbą) 
nie ty lko z konieczności w yn ikającej z p rzykazan ia  Bożego, lecz także 
z konieczności środka... U zasadnienie tego jest następu jące: trzeba  uznać 
ową konieczność środka, gdyż poza tym  porządkiem  n ie  m ożna osiągnąć 
zbaw ienia. Bez m odlitw y  bowiem  w zw ykłym  nakreślonym  przez O pa­
trzność porządku, n ie m ożna osiągnąć zbaw ienia, poniew aż jest pew ni­
kiem  w ia ry  że łaska Boża jest po trzebna do zbaw ienia. W norm alnym  
porządku opatrzności Bóg nie udziela skutecznej pom ocy łaski, jak  ty lko  
proszącym . P roście  a o trzym acie  (J 16, 24) to  znaczy, w edług in te r ­
p re tac ji O jców Kościoła, jeśli nie będziecie prosić nie o trzym acie” 12. M o­
d litw a  odgryw a w ięc w ażną ro lę w  dążeniu do zjednoczenia z Bogiem, 
a naw et s ta je  się w  n im  pew nego rodzaju  środkiem  niezbędnym .

II. M odlitw y zanoszone z C hrystusem  i do C hrystusa
Postaw a m odlitew na Członka Ciała M istycznego w yn ika  ze zw iązku 

życiowego z G łow ą Ciała, C hrystusem . Boski Zbaw iciel jest nie ty lko  
p rzyk ładem  na leży te j postaw y m odlitew nej dla członków M istycznego 
Ciała, lecz jest pośrednik iem  m odlitw  i cdbiorcą naszych błagań  zano­
szonych w  łączności z całym  Ciałem  M istycznym . Słuszne są m odlitw y, 
k tó ry ch  p rzedm io tem  i odbiorcą jest sam  Jezus C hrystus. W ychodząc 
jednak  ze stanow iska naszego w łączenia i zjednoczenia z C hrystusem  
w  Jego Ciele M istycznym , m odlitw a zanoszona jest rów nież w  poczuciu 
w spólnoty  m odlitew nej z C hrystusem , w  C hrystusie  i przez C hrystusa . 
W yraźnie  w skazu ją  na to słow a encyklik i o M istycznym  Ciele: „N iektó­
rzy  tw ierdzą, że nasze m odlitw y  i b łagania zanosić w inn iśm y  nie do sa­
m ej osoby Jezusa, ale raczej do Boga, do Ojca Przedw iecznego przez 
C hrystusa  Pana, poniew aż Zbaw iciela naszego jako G łow ę M istycznego 
C iała uważać trzeba  ty lko  za pośredn ika m iędzy  Bogiem  a ludźm i 
(I Tym . 2, 5). P raw dziw ie  i g run tow nie  rzecz biorąc poznajem y, że C h ry ­
stu s  P an  w edług sw ojej n a tu ry  razem  w ziętej jest G łow ą Kościoła. Sam  
zresztą uroczyście to  zapew nił m ówiąc: „Jeśli M nie o co prosić będziecie 
w  Im ię m oje to uczyn ię” (J 14, 14). Szczególnie w  N ajśw iętszej O fierze 
E ucharystycznej, w  k tó re j C hrystus P an  będąc K apłanem  i H ostią za­
razem , pełn i u rząd  pośrednika, zw ykle  m odlitw y  zanoszone są do Ojca 
Przedw iecznego przez Jego Syna Jednorodzonego. Jed n ak  m im o to n a -

10. Por. A. A. S. 35 (1943), s. 244: ,,Quodsi m ulti adhuc, proh dolor, a catholica ve­
rita te  aberant, nec divinae adspiranti gratiae volentes concedunt, id non 
modo idcirco evenit, quod ipsimet, sed quod etiam  christifideles preces hac de 
causa incensiores ad Deum non adm ovent. Quas quidem Nos u t omnes, 'erga 
Ecclesiam am ore flagrantes, ac divini Redem ptoris exem plum  secuti, conti­
nentur adhibeant, iterum  atque iterum  adhortam ur”.

11. Por. R. G r a f ,  H err lehre uns beten, Regensburg 1939, s. 103.
12. H. N o 1 d i n, dz. cyt., s. 146 n.
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wet podczas Mszy świętej nierzadko zanoszone są modlitwy także do Bo­
skiego Odkupiciela, bo przecież wszyscy winni to znać i dobrze rozu­
mieć, że Jezus Chrystus jest Synem Bożym oraz Bogiem zarazem13. 
Z powyższego widzimy wyraźnie jak bardzo uzasadnioną i prawdziwą 
jest modlitwa do Chrystusa jako Syna Bożego i Boga samego 14. Mimo 
to jest również uzasadnioną, praktykowaną i zaleconą modlitwa zano­
szona do Ojca Niebieskiego w imię Jezusa 15. Modlitwa musi wypływać 
z tej rzeczywistości jaką przyniósł na ziemię sam Chrystus Pan, miano­
wicie z tego, że On dla nas ludzi i dla naszego zbawienia zstąpił z nieba, 
wcielił się i stał się człowiekiem. Trzeba poza tym uwzględnić ścisłą 
łączność jaka panuje w Mistycznym Ciele Chrystusa oraz jedność życia 
szczepu winnego i winnych latorośli. Chrystus sam nawiązuje do tej 
przypowieści i wskazuje na żywą łączność z Nim oraz na wynikającą 
stąd skuteczność modlitwy. „Jeśli trwać będziecie we mnie, a słowa 
moje w was, proście o cokolwiek zechcecie, a stanie się wam”16. Członek 
Mistycznego Ciała uświadamia sobie swoją łączność i jedność z Głową 
—  Jezusem i stąd wynika modlitwa w Nim, przez Niego i z Nim. Uświa­
damia sobie również, że wobec Ojca Niebieskiego nie staje sam, lecz 
z Chrystusem jako Pośrednikiem, z którym łączy go jedność życia i je­
dność dążenia. Taka postawa modlitewna nie jest z uszczerbkiem dla 
modlitwy zanoszonej do Jezusa, a nada je modlitwie specjalne cechy 
i wartości.

Modlitwa w Chrystusie, jak można nazwać modlitwę członka Ciała 
Mistycznego, jest zarazem modlitwą Chrystusową, czyli nabiera cech 
godności i świętości modlitwy Chrystusowej zanoszonej do Ojca Niebie­
skiego *7. Zatem modlitwa czysto ludzka niedoskonała, przez łączność 
z Chrystusem i w Chrystusie nabiera wielkiej wartości i otrzymuje moc 
wieloraką złożenia uwielbienia i siłę wyjednawczą. W ten sposób członek 
Ciała Mistycznego Chrystusa może w szczególnym sensie mówić do Boga 
„Ojcze nasz” , tak bardzo zbliża i jednoczy modlitwa człowieka z Bo­
giem 18. W zjednoczeniu z Chrystusem w Jego Mistycznym Ciele odda je 
człowiek Bogu najlepszą chwałę. Zwrot do Boga w modliwie pochwalnej 
zanoszonej przez człowieka dzięki tajemniczej łączności z Chrystusem 
staje na najwyższym stopniu, gdyż jest chwałą głoszoną przez umiło­
wanego Syna Jednorodzonego, który powiedział o sobie: „ja czarta nie 
mam, ale oddaję cześć Ojcu memu, a wy mnie znieważacie. Ja nie szu­
kam własnej chwały, ale jest ktoś, który szuka i żąda” 11'; oraz na innym 
miejscu” o cokolwiek prosić będziecie w imię moje to spełnię, aby Ojciec 
był uwielbiony w Synu”2”.

Zwrócenie się do Boga w zjednoczeniu z Chrystusem w modlitwie 
pochwalnej i dziękczynnej, jak również w modlitwie błagalnej nadajc 
mu największą wartość, podnosi człowieka i zbliża tak bardzo do sa-

13. Por. A. A. S. 35 (1943), s. 236 n.
14. J  14, 13.
15. J  15, 16; 16, 23.
16. J  15, 7.
17. ’Por. A. A. S. 35 (1943), s. 237.
18. Por. F. J u r g e n s m e i e r ,  Mistyczne Ciało Chrystusowe, Lublin 1939, s. 228 nn.
19. J  8, 49-50.
20. J  14, 13.
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mego Boga. Człowiek poniekąd p rzesta je  być zatracony  gdzieś w śród 
stw orzeń, a s ta je  się dzieckiem  um iłow ania Bożego 21.

III. M odlitw y publiczne i p ryw atne
E ncyklika o M istycznym  Ciele poucza o znaczeniu m odlitw  publicz­

nych  i p ryw atnych . Jed n e  i d ru g ie  m ają  sw e znaczenie w  zbliżeniu się 
człow ieka do Boga i w  w y jednan iu  u Boga obfitych  łask. Jedne  i d rug ie  
są w zniesieniem  człow ieka do Boga, obojętn ie czy w ystąp i on we w ła­
snym  jedynie  im ieniu , czy też w spólnie z innym i członkam i C iała M i­
stycznego. W jednym  i d rug im  w ypadku  w ystępu je  człow iek w z jed ­
noczeniu z Boskim  O dkupicielem  22.

Papież P iu s  X II podkreśla znaczenie m odlitw y p u b l i c z n e j ,  k tó ra  
przew yższa w szystk ie  inne i obok n iej staw ia m odlitw y p ry w atn e . G od­
ność m odlitw  i nabożeństw  publicznych w ypływ a stąd , że jako  pocho­
dzące od M atki Kościoła, p rzew yższają w szystk ie  inne d la godności 
O blubienicy C h ry s tu so w e j2S. M odlitw y i nabożeństw a publiczne są m o­
dlitw am i i nabożeństw am i w szystkich  członków  Ciała M istycznego, czyli 
m odlitw am i całego Kościoła, k tó ry  został ustanow iony  przez C hrystusa  
Pana, aby doprow adzić ludzi do zjednoczenia z Bogiem  24. Zatem  m odli­
tw a  zanoszona z całym  Kościołem  zn a jd u je  sw e odbicie w  duszach 
poszczególnych członków .

M odlitw y publiczne chronią przez sw oje usta lone fo rm y  p ry w a tn e  
życie m odlitew ne przed zejściem  na  niezdrow ą dew ocję. Różnorodność 
m odlitw  publicznych  zabezpiecza także  przed spow szednieniem  i skost­
n ieniem  m odlitw  p ryw atn y ch . N ajw iększą chyba dodatn ią  cechą m odlitw  
publicznych  jest ich znaczenie społeczne i ochrona przed  zby tn im  in d y ­
w idualizm em  w m odlitw ach . Człowiek w łączony w n u rt m odlitw  pu ­
blicznych idzie do Boga nie ty lko  z w łasnym i in teresam i, lecz m odli 
się w  duchu b ra te rs tw a , w duchu  społecznym . Nie s ta je  przed Bogiem 
sam , lecz jes t delegow any przez Kościół, najm ilszą O blubienicę C h ry s tu ­
sową, aby oddać cześć Bogu. N u rt m odlitw  członków M istycznego Ciała 
zostaje przez to jakoby  poszerzony, czyli o trzym uje  coraz w ięcej cech 
społecznych. S tąd  w ynika , że członkow ie M istycznego Ciała łącza się 
przez m odlitw ę publiczną m iędzy sobą i z Bogiem, do k tórego  w spólnie 
m yśli pod n o szą25. M odlitw a publiczna jes t chyba na jbardzie j odpo­
w iednią  fo rm ą m odlitw y  całego M istycznego Ciała, p rzez k tórego  G łow ę 
Jezusa  C hrystu sa  w łączają  się członkow ie w  życie sam ego Boga.

Chociaż m odlitw y  publiczne m ają  tak  w ielką moc i znaczenie jako 
środek  zjednoczenia z Bogiem  przez Ciało M istyczne, to jednak  nie bez 
znaczenia są m odlitw y  p r y w a t n e ,  poszczególnych członków  tegoż C ia­
ła. Encyklika o Ciele M istycznym  podkreśla  moc i znaczenie m cd litw  n a j-

21. Por. A. A. S. 35 (1943), s. 230 n.
22. Por. A. A. S. 35 (1943), s. 236: „nam divinus Redemptor non modo Ecclesiam 

suam utpote Sponsam dilectissimam, sibi coniunctissim am  habet, sed in eadem 
singulorum  quoque fidelium  animos...”.

23. A. A. S. 35 (1943), s. 236. „Et licet publica comprecatio, utpote ab ipsa m atre 
Ecclesia procedens, ob Sponsae C hristi d ignitatem  prae qualibet excellat”.

24. Tamże, s. 199.
25. Por. O. O t t o  od Aniołów, Zagadnienia życia wewnętrznego. W prowadzenie 

w życie modlitwy, s. 130 nn; Zjednoczenie z Chrystusem  w liturgii, s. 16 n.



164 l ò .  Z. NABZDYK

bardziej p ry w a tn ie  zanoszonych do Boga. C zytam y bowiem: „A chociaż 
nabożeństw o publiczne, jako pochodzące od M atki Kościoła, przew yższa 
w szystkie m odlitw y, to jednak, choćby najbardzie j p ryw atn ie  zanoszone, 
m ają  sw oją moc i znaczenie i p rzyczyniają  się w ielce także dla dobra 
całego M istycznego C iała”2'1. W dalszych słow ach encykliki papież P ius 
X II odw ołując się do nauki o św iętych obcowaniu w skazuje na pożytek 
m odlitw y p ryw atne j, k tó ra  przynosi pożytek nie ty lko tym , k tó rzy  ją 
odm aw iają, ale także innym  członkom  M istycznego Ciała. Na tej pod­
staw ie każda m odlitw a i każdy dobry czyn jednostki przynosi korzyść 
całości w  zbliżeniu do Boga 27.

Członkowie M istycznego Ciała mogą zatem  łączyć się z Bogiem tak  
przez m odlitw y publiczne jak  i m odlitw y pryw atne . Zw racając się do 
Bòga w spólnie z całym  Ciałem  M istycznym  we w spólnych potrzebach, 
czy też upraszając  sobie p ryw atn ie  szczególne łaski zawsze zw racając 
się przez Jezusa C hrystusa  i dla Jego zasług o trzym ują  wszystko, gdyż 
jeden  jest P ośrednik  i Jeden  N ajw yższy K apłan, przez k tórego m am y 
p rzystęp  do tro n u  łaski. Zatem  słuszną jes t rzeczą, aby zanosić p ryw atne  
m odlitw y w ypraszając  sobie łaski, łącząc się indyw idualn ie  z Bogiem, 
gdyż m im o przynależności do Ciała M istycznego każdy członek zacho­
w uje  jednak  sw oją odrębność, sw ą indyw idualność i sw oje potrzeby: 
„Nie zabran ia  się też poszczególnym  ludziom , m im o że należą do tego 
C iała jako członkowie, iżby osobiście w ypraszali sobie u Boga, naw et w y ­
jątkow e łaski i d a ry  doczesne dla ziem skiego swojego życia, byle ty lko 
zachow ali w tym  uległość wobec woli Bożej. Pozostają oni sam ow ładny­
m i osobami, zależnym i od poszczególnych swoich potrzeb”28. M odlitwę 
p ry w a tn ą  m ożna nazw ać też o so b is tą2W. W m odlitw ie osobistej każdy 
sam  sta je  przed Bogiem. On go stw orzył i pow ołał do życia łaski. Bóg 
jest d la  każdego człow ieka w łaściw ym  „T y”, do którego może się on 
bezpośrednio zwrócić. To okazuje się szczególnie w m odlitw ie osobistej, 
k tó ra  jes t rozm ow ą jednostk i z Bogiem. M odlący się obejm uje sw oją m o­
d litw ą drugich, bliskich, przyjaciół, uciśnionych, po trzebujących  i tak  
okazuje sw oją przynależność do całej społeczności, do M istycznego Ciała 
C hrystusa, lecz ostatecznie pozostaje wobec Boga sam ym  sobą 30.

N ajbliższym  i najlepszym  spotkaniem  osobistym  z Bogiem jes t m o­
d litw a m y ś l n a .  Ojciec św. P ius X II pow ołując się na św iadectw a Ko­
ścioła i p rzykład  św iętych  poleca w encyklice o M istycznym  Ciele ten  ro ­
dzaj m odlitw y jako bardzo cenny 31. Zaleca on zarów no m odlitw ę p ryw atną  
jak  indyw idualną, k tó ra  jest w spaniałym  środkiem  złączenia się z Bo­
giem  w bezpośrednim  kontakcie. M odlitw a ustna  zw raca się do Boga, aby

26. A. A. S. 35 (1943), s. 236: „Et licet publica comprecatio utpote ab ipsa m atre 
Ecclesia procedens, ob Sponsae Christi dignitatem  prae qualibet alia excellat; 
attam en preces omnes vel privatissimo prolate, nec dignitate nec virtute ca­
rent, et ad totius etiam  Mystici Corporis utilitatem , multopere conferunt”

27. Por. A. A. S. 35 (1943), s. 236: „in quo quidem nihil bene, nihil recte a singulis 
membris perfici potest, quod per sanctorum  Comunionem in universorum  
quoque salutem  non redundet”.

28. A. A. S. 35 (1943), s. 236.
29. Por. R. G u a r d i n i ,  Vorschule des Betens, Leipzig 1960, s. 209.
30. Por. Tamże.
31. A. A. S. 35 (1943), s. 236: Caelestium vero verum  m editationem quanti debeant 

facere omnes, non solummodo Ecclesiae documentis, sed omnium etiam  sanc­
tita te  praestantium  usu atque exemplo com probatur”.
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Mu coś powiedzieć, by Go uwielbić, prosić albo Mu podziękować. Modlitwa 
myślna natomiast dąży do poznania Boga i do poznania znaczenia Jego 
Królestwa a także stosunku człowieka do tych rzeczy i to można okre­
ślić jako „rozmyślanie o rzeczach niebieskich”112. Poznanie i zastanowie­
nie o jakim tu mowa, nie jest tylko dążeniem umysłu. Nie chodzi o samo 
poznanie prawdy, ale również o przekonanie o niej i zajęcie odpowie­
dniego stanowiska. Modlitwa myślna musi objąć wszystkie władze du­
chowe człowieka, aby zbliżyć go do Boga. Rozum poznaje prawdę, po­
rządkuje, porównuje, poznaje związki, ocenia wartości i zajmuje odpo­
wiednie stanowisko. Wola budzi akty pragnienia, oddania, gotowości 
i wykonania. Szuka ona kierunku, stara się naprawić trudne sytuacje ży­
ciowe, aby wprowadzić w życie lepszy porządek i owocniej działać. 
Uczucie, jako czynnik pobudzający wolę, doznaje wzruszeń wobec do­
bra, potęguje pragnienie i gotowość czynu lub odrazę wobec zła pozna­
nego. W ten sposób zwraca się człowiek całym życiem duszy do Boga 
i tak rodzi się wewnętrzna rozmowa i obcowanie z Nim 3:i. Jeśli dobrze 
się odprawia rozmyślanie, wtedy znajduje ono odbicie w całej postawie 
człowieka, który jest świętym, czyli złączonym z Bogiem, jak o tym 
może zaświadczyć Kościół oraz praktyka i przykład wszystkich człon­
ków odznaczających się świętością 34.

Droga człowieka do Boga prowadzi przez jedynego Pośrednika Jezusa 
Chrystusa, dlatego na podkreślenie zasługuje chrystocentryzm w modli­
twach, a szczególnie zanoszenie modlitw z Chrystusem i do Chrystusa. 
Uwzględniając zaś aktualność społecznego dążenia do zjednoczenia z Bo­
giem w modlitwie i zgodnie z nauką zawartą w encyklice o Mistycznym 
Ciele Chrystusa trzeba uznać większą godność modlitw publicznych 
jako zanoszonych przez Oblubienicę Chrystusową —  Kościół, nie umniej­
szając jednak znaczenia modlitw prywatnych, które jako osobiste zbli­
żenie do Boga nie tracą swej aktualności i wartości.

32. P or. Tam żp
33. Por. R. G u a r d i n i ,  dz. cyt., s. 139 n.
34. P or. A.A.S. 35 (1943), a. 236.


